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f c t o m is k y d  L i z c i f e f . n iu a , J Z o y s U w a  D e ­
p a r t a m e n t u  t i r a k o w s  k ie g o ,
W  ękuthfl  WezWań I W .  Pfefektft  W 

J J i i e t m i k ó  Nro.  69 i Gazecie K f a k o w s k i e y  
t tnrcszęzot iego  * f iw i a d om ia  W a s  S ia n o *  
tom O b y w a t e l e ,  ze  od cfuia 30 W r z e ś n i a  
f , b . pfFotokał Oi f i a f  o t w o r z y ł a ,  j pier- 
W;__a t  t v c k  o d e b r a ła  z r ak W< H e n r y k a  
A e b l y  ot mo&ecie e - u r r a n .  z ło ty c h  Pul* 
ś k i e b  t y s i ą c  J^ro. 1000 fp ,  — iDziękczy-  
B .cnie  c z y n i ą c  . 'm ien iem e i e r p i ą c e g a  żof*
l i ierza 4 s z a n o w n e m u  tefnu i lu d zko ścią*
tcl inącemer O b y* ,  a t e l o w i ,  d o  p o d o b n y c h  

Was z a c h ę c i e ,  o z n a i e  h y d r  s w o i m  o b o ­

w i ą z k i e m  — . L>ao W K r a k o w i e  d ma  i a 

P .  ździernżka roku.

J ^ ł t ió w s k i  T t u e f <  
£ , r b e r  a e k f .

Z  W 'a m ć w y  4 . 9  P a i d i h r n t k n .
JO . X ,ą z ę  Ł a b a  no w  PtoffcrwsMi, W  ó d'Z 

trac ze lay  W o y s k a  o d w o d o w e g o ,  p o W ro c i ł  
d o  te y  f lo l ic y  d n ia  5  b. m ,

’ zesłać  o nam do* ogitoszCma co na- 
ficpSte .
O b y w o t d w j ,  D e p a r t a m e n t u  L u b e ls k ie g o  t Z ,  

3 fP e« «  Bal ińskiemu' .
W  imieniu Jego IniperattWikiey Mo-

‘ - r * "Ń. OT

sci  1 ff iócą w ł a d z y  N a y W y ź s ż e j m  p o w i e  
r z o n e y  , p o w o d o w a n y  s p r a w i e d l i w y  t i w a -  
g ą  j zcl W M P a n  Dorzuci w s z y  g o sp o d a rk ę  u 
rządz i łe ś  W Lubl ini e '  L a z a r e t p i e l ę g n ' o w a ! 
łeś i  c i ą g l e  p ie lęgnu jesz  n a s z y c h  c h o r y c h  
z n a y  w i ę k s z y m  p oży t k i em  i  p r z y c h y l a j ą c  
s ię  do ś w i a d e c t w a  JW. .  J enera i i a  L e y t t t a a -  
t a  R a t h a ,  zała-czam m u d l a  nósze nf e  o-<F
z d o b y  O rd eru  S g o  R o w p o - A p o f to l s k i e g U  
X i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  4 t ey  k l a s s y  bez  ko 
k a r d y ,

W  L ib e s z y c a ć f t  i p  W r z e ś n ia  ( ^ .S . )  i g j j f t  
P o d p is a n o  i  Jen<**ał J azt ly  B a r o n  

Benmugsen.
Z  Berlina d  5 Października

P o d ł u g  f t ad es z łe g r  dz . ś  tirze do wegot .
d on ie s i e n i a  przeszedł J e n e r a ł  Blt ief ier  d g
f)i m.  o  godz i n ie  ó te y  z r a n a  pod w s i ą
Elffer z ł  Eloę.  Bronimy m u  pr zep raw y
4*y i Część ^mego. ^ f a a c u z k ić g ó  fcoi.iusu;

Jęcz n ic  f i akon iec  nie -zdołało Sie m e z o e m.*■ *•
n a s z e m  w o y s k o m  oprzeć.  E Po  p ię t io  go- 
d z inn ey  n a d e r  u p o r c z y w o y  w a l c e  ł o d a i  
i l i e p r z y i a c i e l  zup eł n ie  o d p a r t y m  W y p a d -  
łrjem m o c n e y  Te y  o ' t w y  było-- z a i ę r j e  m o ­
cne o b w a r o w a n e j  w s i  t y a J t e n D e r g . ,  14

y\



d z i a ł ,  50 do 60 a m i r u n i c y y  r.ych w c z o w  
i z/iatzne y  l iczby jeńców , z w ł a s z c z a  j a ­
zdy .  Pospolite ruszenie nasze w a l c z y ł o  
* naob w y c z a y n ą  odwagą.  Lekka  kooni- 

c a  gwardyi  W el t f a l s t ie y  fttt zniszczona 
lub po ymaoa.  Jazda  nasza  ścigała nie- 

przy tac ie ia , k tóry  uciekał  do heuberga.

-  D . 9 -
Angielski  goniec To wn se n p r z y b y ł  tu 

z  T o p  lit z , a goniec tegoż na<odu Sim- 
mers i gon;ec Szwedzki  Lanąui ft  p r z y b y ­
li tu p ierwszy  z Zctb f lw  , drugi z Stral- 

sundu:
Xże Ra d zi w i ł  w y i e c b a ł  fląd dc Des 

•sau, Angielski  poseł  Ka wa le r  T y rw h i t t  

.do Rofioka-, a t a y n y  Rad ra  ftanu Oelfsen 
,do Freienwalde.

Od 7  b. m. pr zypr owadzono tu 549 
częścią j e ń c ó w ,  częścią z b ie g ó w ,  a do 

.Oranienburga poprowadzono 49 jeńców 
Francuzkich;

y  M uckern d. 2 Października.
W  tey  cbwi li  nadesz ło  tu ou P od pu ł­

k o w n i k a  Mar wit za  doniesienie, iz nieiaki 
P, Ernfl  , który za dawnieysze  porozu­
mienie z Jenerałem Dorenberg w więzie- 

71 i u w  Kafsel  siedział ,  powróc i ł  flamtąd d. 
39 W r z e ś n i a  do Brpń^wika i p r z y w i ó z ł  
wiadą rn° ść ,  że WeRfa lsk i  Jenerał  Bafti- 
neller z HęiMig^nflaclt, gdzie z  Kilku puł­
k a m i  B a ł ,  do H-alsel się co fnął ,  a tuz 
za  nim p r z y b y ł  tarn Jenerał  Cze m isz ew .  
H rabia  ba lm k a z a ł  wszyftkie  bramy  w  
KaJpsel po zp w ie ra ć ,  a Król  Hieronim sam 

jeden uiechał.  Jenerał  Czerniszew p rzy ­
p u ś c i ł  ogień d o  cytadei li  i o p an o w a ł  i ą ,  
przy cz em  w s z y s c y  więźnie f l a n u , 4*"tnię* 
■dzy niemi i P .  -Ernft, k t ór y  b y ł  na całe

i y c i e  na więzienie sk aza n y,  uciekli.  Mia  

fto Kafsel  aie by ł o  ieszcze do dnia tega 
w reku Jenerała C z c r n i s z e w a ,  ale bvło 
zupełnie opasane.  M a i ą  się tam znaczne 

z n a y d o w a c  skarby.  O sa da  tego nuafta 
sk łada  się z f200 l in i iowey piechot",  700 
lekkiey  piechoty,  1400 gw a rd y i ,  180 leib- 
g w a r d y i , 800 huzarów , 120 kiryfserow.

W krotce więc ( dodaie Ber lińssa ga 
zeta VoIsa )  n ieprotegowana, ale maią- 
ca b y d z  od Napoleona protegowaną l iga 
Reńska  zoba cz y  iak smutny  koniec weźmie 
,ta protekcya  ! Mogłże  ten potężny Pro­
tektor przeszkodzić spaiemu przedmieść 
Drezdeńskich,  bo m bardowani u  Wittenber­
ga 1 ażeby  własny  iego brat me b y t  w  
tak narwanej !  swoiey  tiolicy z a w i n i ę t y  

lub do pota iemney  ucieczki  zm u sz on y?  
Jedna tylko  iell w świecie t r w a ł a  pro* 

; tekcya  to iell słuszność,  prawa posiadłość 
j powszechna  pr zychylność  przywiązane,  

go do swego Monarchy  ę-azięcznegc ludu. 
Gdzie  zaś na tak i ey  z b y w a  p r o t e k c y i , 
tam zawsze  z ły  czeka koniec protegowa­
nego. Despotyzm i meiłusznośó mogą po- 
t rwąc c h w i l ę ,  ale .nigdy się nie utrzyma- 

ią.
7 Paryla d. % V  rzeJnto.

( Z  Gazety Berlińskiey. )
Mon i tor  pod d 6 i 8 b. m og ł os i ł  pierwsze 

urzędowe rapporta (#) odz ia ła m a ch  woieo- 
nych  od rozpoczęc ia zno wu nieprzyjaciel-  
skich Jtrokow , które są naftępuiącey osno­

w y  :
Nieprzyjaciele w yp ow ie dz i e l i  r oze ym  

■d. 12 Sierpnia
W  t ym że  ozasie Nota  Hrabiego Met- 

te r ni ch a ,  miniftra AuFrvackiego  związ-
— .i > "" — " " 1 — ——■ ■ ■ 1 ■ ■ .
( *)  Nie potrzebuią one d la  na sz yc h  c z y t e l n i k ó w ,  oswojonych  i  z d a rz en ia m i , żadne? 

go zbiiania.  p r ty p s e k  gazety Berlińskiey,



Itow zagran iczn ych , uw ad-otniła Hrabiego D a w n a  i tr o w a  g f t a t d y a ,  piećhofa , jar-da,
JSarbonna, posła Francuzkiego przy dwo 
rze A u f i r y a c k i m , ze Au l ł r ya  w y d a ł a  Fran­

c j i  woynę.
Ośmdziesiąt  t ys ię cy  R o s s e s n o w  i 

F rus sakow weszło  ieszcie d. 10 sierpnia z 
rana do Czech i mieli  około 21 go nad 
Łib ą  flauać. W oys$o lo przeszedłszy w 
Czechach  za tę r z ę s ę ,  miało na le w y m  
iey brzegu działa?,.

W o y s k o  Szląskie było 100,000 ludzi 
mocne. T o  z a ś ,  które zas łania ła  Berlin, 

rachowano 110,000.
Wszyl ikie  działania nieprzyjacielskie 

u łożone b y ły  w tey m y ś l i ,  ze Cesarz co* 

fme się na lewy  brzeg E lb y .  u

f). 19 udał  *ię Cesarz do Zittau, r o z ­
k a z a ł  woysKom At ia  Pouiaiows-Riego, któ* 
re z a o b y ł y  prowadzące  do Czech w ą w o ­
z y  i w e sz ł y  do Gabel ,

Zamiarem tego dz ia łania  b y ł o  zadra* 

Szyć sprzymierzone w o y s k a  o Pragę ,  i do­

wiedzieć  się o pr aw dzi wy ch  ich planach.  
f o d i a z d y  nasze zac ho dzi ły  aż  016 g dżin

! *łrogi od tego miada.

Cesarz powr óc i ł  d. 20 o  godzinie 
l w s z e y  po półoocy z Czech do Z itią u, u- 
d a ł  się przez Lauban do Sz ląska  , gdzie 

tegoż dola przed godziną 7mą w wieczór 
p r z y b y ł ;  d. j j i  rowno z świ tem Kanał  w 
f -ówenbergu i ka za ł  mofty pa Bobrze- p o ­

ba wić .  Nieprzylaciel  ^aczął  się cofać.
D. 23 zaszła przed Goldbergiem po* 

t y c z k a ,  i  w o y s k o  sprzymierzo-oe cofnęło 

s ,ę w nieładz ie i z pośpiechem do Ja- 
hcr.

Gd y  n ieprzy jac ie l  w Sz ląsku pobity 
2*>ftał, zabra ł  Cesarz z sobą Xcia M o s k w y ,  
°dda|  nad woyskięin w S zl ą6 ku  X ci u T ar en -  

tu d o w o d z t w o ,  i p r z y b y ł  d, 25 do Stolpen.

i a r t y le r y a  o d b y ł y  lę 4oto godzinną drogę 
w 4 dniach.

Cesarz p r z y b y ł  d. 2>ó o godzinie S » 
rana do Drezna,  W i e lk i e  w o y s k o  Ros* 
s y y s k r e ,  Pruskie i  Aoftryackie  poftąpiło 
poci dow ódz tw em  swoich Monarchów na 

p r z o d k i  osadz i ło będące e gotizinę drogi 
od Drezna wzgórki .

O godzinie ą ie y  popołudniu uformo­

w a ł o  się z a  w y l l r za ł em  trzy razy zdz ia ł  
szesć nieprzyjacielski-  b kolsim-n, z k tórych
każdą 50 dziat poprzedzało-,  w mornen-cie 

! Spuściły się na równinę i bra ły  kierunek 
ku nastem redutom. W mniey k w a d r a n ­
sa rozpocząt  się okropny ogień. Jak t y l ­
ko ogień led-ney. reduty przymuszony  zo- 
d a ł  uciszyć s i ę , obeszli ią oblężeni  i c z y ­
nili usi łowania pod pa li sadami  przedmie­
ścia. I ly ła  i ni  bl isko godzina j t a .  Ki lk a  

ha ub icowych  kul padio do mial la- chwila  
z d a w a ła  się by dź  nagłą.  Cesarz rozka­
z a ł  Krolowi  JNeapoluanskiemu udać się z 

korpusem j azd y  Jenerała L a t o a r - M a u  
bourg na p r a w y  bok n iep rzy jac ie lsk i ,  a 
Xciu T r e w i z y  na lewy.  Cztery d y w i z y e  
no w e y  g wa rd yi  poci Jenerałami Durnou- 
t ie r ,  Barrois,  D e co u z  i Roguet ru s z y ł y  

naprzód. Xze M o s k w y  pottępował  na 

czele d y w i z y i  Barrois.  D y w i z y e  te wszy 
dko  przed sobą odpiera ły .  Jenerał  Dic- - 

._ montier zol łał  ran ion y ,  równie iak Jene­

rałowie  R o y e l ,  T y n d a l  i  Combelles.  Or- 

d yna ns ow y olficer odebrał  śmiertelny po- 
f irza ł  b y ł  to młodzieniec wie lk ich  na­
dziei ,  Jenerał  Gros  od g wa rd yi  rzuci ł  się 

nayprzod do  r o w u  iedney reduty gdzie 
saperów ie nieprzy iacielscy w y r ą b y w a l i  

iuż pa li sady , i  zoftał  bagnetem raniony.
No c  zapa dła  i  ogień się u c i s z y ł  j nic-
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przy jac ie low i  tne u a a f  się attak i zofla- Nieprzyjac iel  utraci ł  podług wyzna-
wi ł  nam przeszło 2000 jeńców.

D. 27 b y ł  b r zy d ki ,  deszcz la ł  firu- 
mieniami .  Zo łu ierze  przepędzil i  noc w 
błoc ie  i wodzie.  O godzinie 9 zrana,’ wi ­
dziel i śmy dokiadnie ,  iak nieprzyiaciel  le­
w e  swoie skrzydło  p r z y d ł u ż y ł ,  a wzgór­
k i ,  które dolina Plauen oJ iego środka  
p r z e d z i e l a ła ,  osadził .

Kró l  Neapolitański  w y r u s z y ł  z kor­
pusem Xcia  Bel luny  i d y w i z y ą  kirysśę- 
row drogą ku F re yb er g o w j ,  dla uderzenia 
na  lewe skrz ydł o  nieprzyjacielskie , c p  t e ż  

z  nay lepszem skutkiem uczyni ł .  O k o ł o  
godziny  2 po południu pofianowi ł  nieprzy­
jaciel  co fnąć się , u trac iwszy  pa lewem 1 
praw em  skrzydle g łó wne  swoie  związki  z 
Czechami .

W y p a d k i e m  tego dnia by ło  25 do 
30,000 je ńc ó w ,  40 chorągwi  i óo dział .

Sądzić m o ż n a ,  iz nieprzyiaciel  ma 
mniey  o 60,000 ludzi. Strata nasza  w y ­
nosi w zabitych  ranionych i jeńcach do 
4000 ludzi.

Mial to  Drezno  b y ł o  w wielkim Rra- 

chu i na wielkie piebezpieczepl iwo w y d r ­
wione,

Spra w enie się mieszkańców by ł o  zu ­
pełnie takim , jakiego się spodziewać nale. 
za ło  po sp rzy m ie rzo nym  ludzie. Król  Sa­
ski i iego fa mjhia  pozgRali  w Dreźnie j 
zaufaniem wszyfikjch wyp rze dza l i ,

D, 28 , 29 i 30 Sierpnia popieral iśmy 
d a l ey  nasze korzyści .  Jenerałowie Cafier,  
Doumere  i d ’A u de na rd e ,  od korpusu Je­
nera ła  Latour  - Maubourga , zdobyl i  przer 
Szło tys iąc a m m u ni cy y ny ch  w o z o w  i na­
zbieral i  wiele jeńców. W s i e  zapełnione 
są nieprzyiacielskiemi ranionemi ,  k tórych  
l i c zba  do ro,ooo wynosi .

nia jeńców 8 zabi tych lub ranionych jene­

r a ł ó w ,
W Dippoldswalde  zofiawi ł  n ieprzy ia­

ciel  12,000 ran io n yc h,  którzy  d, 28 dofla- 
li się w  ręce Xcia Raguzy,

Xze  W’ ińemberski  odebrał  zlecepie 
pi lnowania z 15,000 R o j sy a p o w  w ą w o z u  
pod Pirną.  D, .28 uderzył  na niego Jene­

rał  Vandaipme , pobił  g o ,  zabrał  ma 2000 
jeńców i 6  dz i a ł ,  i odpar ł  do Czech.  Je­
nera ł  bry ga dy  JCąe Reu ss ,  officer wie l ­
kich zas ług ,  poległ  w tey rozprawie.

p .  29 fianął  Jenerał  Van da mme  i U- 
sad owi ł  się na Cze6kjch wzgórkach.  T e ­
goż dnia poftąpił  z g d o  10 batal i iońami przez 

łańcuch  gór do Kulmr J u  natrafił  na 8 
do 10,000 luGzi l icznego n ie p rzy ja c ie la ; 
rozpoczęła się w a l k a ,  a nie sądząc się 

d os yć  by dź  mocnym,  ściągnął  tu c a ły  s w o y  
korpus. Porazi ł  w  prawdzie nieprzyjacie­
l a ;  ale zamiaft  cofnienia się na pierwsze 
wzgórki ' ,  pozoftaf  w  K i i l m , nie ósadzir 
Wszy gory  pod tą ws ią :  iefl ona w y s o k ą  
i fłrychuip ipdyną od tego mjeysca drogę.  
M ar sz a łk ow ie  St. C y r  i Xże Ra guz y  p r z y ­
by l i  dopiero d. 30 w wieczór do przepra- 

( w y ,  która na dolinę Te pi ick ą  prowadzi .  
Jengrał  y a n d a m m e  m yś 'a ł  tylko  o prze­
pięciu drogi n ieprzyjacielowi  i zabraniu 
wszy  fi kiego w niewolą Ucieka iącem u 
Woysku naiezy jednak a lbo z ł o ty  moR 
p o f a w i ć ,  albo żelazną kratę za rzu c ić ;  
lecz pie mi ą ł  dosyć  siły do zaf lawięnia o* 
ftatnjpy. ’ Nieprzyiaciel  w i d z ą c ,  iz ten t y l ­
ko ieden igro tys iączny  korpus znaydo- 
w a ł  się w Czechach.  Rcssy ysk ie  gwar-  
d y e  sz ł y  na czele cofaiącego się w o j s k a ;  
dodano im dwie świeże d yw iz y *  AuHrya-  
c k i e ,  a reszta wo y sk a  z niemi się z łączy-



y m  y
lt» O  g<x?zvnie 2 p o k az a ła  się kolflinna łem Tealr tw yny  naf iepwace  urzędowe
JBruska pod Jenerałem Kleifie.m od Pe- doniesienia:
łers walde.  Dz ia łanie  tey ko lum ry  w ty le  Jź głów m y kwatery  ̂ 1 iip litz d. z

*voyska r o k o w a ł o  zaraz  na fironą nie* Października .
przy jac ie la  w y g  ana.  Jenerał  yand.-mrrie Nieprzyiaćiel  maiac wszędzie przez
pofiąpił  w p r a w d z i e  zaraz  przeciw niey i p o di a zo y  nasze tamowane  z w i ą z k i ,  w y .

.odparł ia , a le  osłabi# przez to w nay wa -  s ł a ł  5 brygad jazdy  gwardyi  z kilku puł-
i n i e y s z e y  chwi l ,  sw oią  liniią. Szczęście kami  piechoty pod Jenerałem dy> viz y i Le -
zmieniło s ię;  z i e m  wszyf lk jem u dał o  mu febvre - De sno ue t te , d la  odparcia Jenerała

jio kolumn.e Jenerała RleiRa po ra z ić ,  Ltó- Tbie lem anu a  Ten  u m y k f i ą c  przed tak
ry  sam p o l e g ł ;  ( i )  żołnierze Pruscy  rzu- wie l ką  siła, cofnął  się za Altenburg.
f a l i  bron i uciekali  przez d o ł y  po m ięd zy  Jak t y lk o  Hetman ko zak ow  Hrab.a
krzaki .  W  tern zamieszaniu zniknął  Je- P la t ó w  , k t óry f lał  z swoim korpusem w
nera ł  y a n i a a i m e ,  którego maią  za ramo- okol icach C h e m n i t z ,  a notem udał  s iętak-
p e  go śmiertelnie. .< ! )  Jenera łowie  £orbi -  ze ku Al te nb u r go w i , powzią ł  wiado moś ć
neau„  Uumoacean i Phij ippon poflanowil i  p e w n ą ,  źe nieprzyia^iel  ł ą c z y ł  swoie s i ły

korzyf iać  z  chwi li  i cofnęli  się z swoią  d.  27 Września ood Altenbiirgi*.m , d la  u-
j l y w i z y ą  częścią g o ś n e ń c t m ,  częścią ubo- derzenia  zapewne znowu na Jenerała
jcznemi d ro g a m i ,  porzuc iwszy  w s i y l i k o  ,' T h i e l e m a n n a , w y r u s z y ł  w nocy Iz 27 na

jak o  to dział  30 1 300 w c z o w  rozmaitego  28my z Pennig d la  uderzenia na  meprzy-
gatunku sprzęza ie  jednak uprowadzi l i ,  iaciela.

położeniu , w iakim się zo a yd o w a l i , n i e  R o w o o  z świtem dow od zą cy  przednią
mogl i  |epsz.ego chwy.cif  się sposobu. Strata f i raźą X i e  K u d a s z e w , natrafi! na pieprzy-
Ca sz a  w tey  rpzp,raw»e w y n o ń  musi w  iac iela w  W indisch-  Leuba i szturmem tę
Z a b i t y c h ,  ranionych i j eńcach do ćdbo lu- wieś o p a n o w a ł ,  gdy  tymczasem Pułków--
d z i ; n eprzy iac ielska  zas nie będ z ie  mniey-  nik l l l esy 2 3 rzwadronami  Pa latyna  hu-
szą nad 4 lub 3000. Jenerał  V a n d a m m e  zar ow za i ą ł  gościniec od Frchburga  i Bor
zas ługuie na p o ż a ł o w a n i e ;  pos iadał  on na , 1 t y m  sposobem przeciął  nieprzyiacie-
rzadką  r ieuf traszoność ;.  zginął  na polu łowi odwrot  do Lipska .  NieprzyiaAel  z a ­
s t a w y  śmierc ią ,  (* )  którey ka zd ey  wa-  i ą ł  potem f ianowisko na wzgórku  Obei-
leczny zazdrościć mu będzie. L od la  , dla  zabezpieczenia sobie iedney

P ie rw sz y  w y f i r z a ł  2 batteryi  g w a r d y i  pozoftałey mu lrszcze drogi do Zci tz.  Nie-
C e s a n k i e y  d. 27 Sierprfia ranił  śmiertel- przy iac ie l  bronił  się up o rc z y w ie ;  j az da
B'e Jenerała M or ea u ,  k tór y  wróc i ł  z A m e -  naciera jz przemiiaiącem szczęściem.  T u
ryk-  dla przy ięc  a  s łużby  w Kossyi .  -Xże K j d a s z e w  w y s ł a ł  kj lka pułkot  ko-

Marsza łek  Xze Al bu fer y  w odwrocie  z a k o w  i s/wadronow lekkiey konnicy Kle-
6W o n z a lentyi  do barce l iony  zb ur zy ł  nau pod Rotmiftrzem .Buchner przez Stein-
twierdzę Tarragonę.  wi tz  do Monfiab w tył  nieprzyiaciela.  O*

h W ie A m z d. 9 Października. brot  ten zupełnie się u d a * ; osk rzydląpa
D w o r s k ą  gazeta za wi er a  pod artyku- nieprzyjacielska piechota zof tała  zrąbana,

r j '
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a spieszący iey naa omoc  osińy  pułk hu­
zar ów b y ł  zupełnie wycięty.-  Juz ogodzi-  
nie 9tey z rana zaczą ł  się nieprzy iac.iel 
Oddziałami gdSc ńcem do Z eitz  cofać

Uwiadomiony o tern Jenerał  porucz­
nik Tbie lem aan  pośpieszył  przeciw nie- 
p r z y i a c i e l o w i , a pr ow ad zą cy  iego(przednią 
Uraz Pułkownik Mensdorf ,  uderzy ł  na 
Wzgórku pod Gr oss-Bo rten  na kirysserow 

g w a rd y i  i zupełnie ich rozpędzi ł .  Nie­
p rzy jac ie l  d ok ła da ł  wszelkiego ftaraniado  

•dodania  się pod zasłoną swey ar ty leryi  i 
p iechoty  do Zeitz i na wzgórki  z Urugiey 
f trooy będące. Lecz po łączony  attak wszy-  
f lkiey jazdy  P łatowa , Thi e lemanna,  Mens- 
dorfa , i ogień d z ia ło w y  i tu go rozpro 
s z y ł .  Reszta lego j azd y  przebiegła przez 
miaf lo  , a piechota w nieład w prowadzo 
n a ,  w padła  co prędzey  do bęaącego 

przed miaflem faorycznego  gmachu.  Rot- 
roiflrz Buchner od lekkie/ konnicy łile- 
nau wpadł  do miaf ta,  a Poru znik Hra 
b ia  Noftitz przebiegł  przez poboczna wieś 
za nieprzyjacielem i zd o by ł  jedno d t i a ł o ,  
gdy  tymczasem Hrabia Krasicki  z siadią z 
kont jazdą przypuści iszturm do fabrycznego 
donna i zabra ł  w niewolą zbiegłą tam 
nieprzyjacielską  piechotę.  Na lewem s k r z y ­
dle Rotmiftrz Szerelem od Pa la ty a a  hu­
z a r ó w  uderzył  na  nieprzyiącielską batte- 
? y a  i za b r a ł  iedna haubicę.

Noc  p o ło ż y ł a  koniec walce.  L iczba '  
j e ń c ó w ,  pomiędzy łttóremi znayriuie się 
Jenera ł  adjutant  Jenerała- Lefeb v r e , t 

pułk ow nik  i- 4cr officerow r wynosi  prze* 
sz ło  1000, k t óry ch  co chwi la  więc ey  j®. 
szcze pr zyp row adz ał a .  Z d o b y t o  także 400-' 

koni .

N a d z w y c z a y n y  dodatek do (gazety-

Gratzk iey  pod d. 4 Października , 2&wie’ & 
o działaniach woyska  we wn ęt rz n ej  Au* 

liryi : v
Jenerał  Folseis doniosł  pod d. 191 

W r z e ś m a j  w w i ec zó r , ze nieprzyiaćiel  dnia 
tego za rozwidnieniem się opuścił  o ko p y  
pod Czernutz , molt na Sawie  zniósł i co­
fną ł  się przez L ayb ac h.  .Gruba mgła u 
k r y ł a  iego poruszenia ; tak tyiko  ta zai 
knęła , pollrzezono iego adwrot  , kazano- 
zaraz mott poltawić 1 pospieszono za  mm 
do La y ba ch u  nieprzy lacięla nieilog.nano , 
aie L ay b a ch  osadzi ł  Jenerał Pdlssis bez 
przeszkody  W krotce potem przybył  
t am ie  Jenerał Rebrovich z S-t. M arem i 
pod ogniem z cytade-lli , gdzie ma bydź  

1200 ludzi ,  z ł ą c z y ł  się ł  Jenerałem Fot- 
seis.

U.  26 Września  Pułkownik  Stachem* 

bere od Radeckiego huzarów uderzył  na- 
nieprzyjacielską d y w i z j ą  Jenerał  Pinot  
p o d  Laschi tz  e t r z e c h  Itran 1 rozpędził ;  
z a b r a ł  w  n i e w o l ą  6 o f f i C e r o w .  300 ż o ł n i e  

r z y ,  z d o b y ł  dwie chorągwie i ścigał  me-  
p r z y i a c . e l a  a i  do O b l a c h

Pobite d. 19 Września d y w i z y e  Jene­

rałów Gratieo i Verdier,  co łu ę ł y  się z o- 
kolie Lak  i Zwischenwasser.

O zasz łych  zdarzeniach w w o y s k u  
Francuzkiem do n  Września 1 poniesio­
nych klęskach pod Grosr  - beeren i Uenne- 
wi tz ,  ogłosi ł  Monitor d wa  zdane Cesa- 
rzowey  rapporta pod d, 7 i n  .Września.  
Rappqrt d. 7 brzmi iak naft.ępuie •

^M a rs za łe k  X i e  Reggio pofiąpił  d 
23 Sierpnia z i2 tym ,  jn * y m i 4tym kor­
pusem przeciw .Berlinowi;  ka za ł  na wieś  
Trebbin , którey broniło w o j s k o  nieprzy­
jacielskie ,  uderzyć i  opanować .  C z y n i t



potem dalej; swoie poruszenia,  ale d. 24 
g d y  w potyczce pod Gros3-Beeren  nie p«' 
szczęści ło się siódmemu ko rp u so w i ,  co ­
fn ą ł  się X i e  Reggio ku VVittenbergowi.

”  \)l 3 W rześDta Marsza łek Xże M o ­
s k w y  obiał  nad woysfciem naczelne do- 
wodttw o i  poH.jpił do Juterbock.  ̂ D.  5 u- 
d e r z y ł  o s  Jenerała TauenzieD i porazi ł  
g o ;  ale d. 6 b y ł  w  drodze przez Jenerała 
Bui ow  napadniony.  Natarcia  jaz dy  na 
t y ł  iego zmiesza ły  iego a r t y le r y ą  i musiał  
się do T c r g a u  cofnąć.  Utraci ł  8000 ludzi 
w  z a b i t y c h ,  ranionych i j eń ca ch ,  tudziez 
12 dział .  Strata nieprzyjaciela  musi tak­
że by dż  wie l ka . , ,

Dołączone ii fi do tego rapportu naRę- 
pi lace doniesienie A a sz a t k a X c i a  M os wy :  

”  NaylaŚDieyszy Parne! Dwunatty  
korpus uderzył  d. 5 Września  na n ieprzy­
jac ie la  i odparł  go uzielute a i  za S e y d a ;  
zabra l i śmy trzy chorągwie ,  ki lkanaście

)( 989 X’
g e , złe b y ł  do potyczki  i na odw rot  pro­
w a d z o n y ,  co iednak w y t r w a ł o ś ć  piecho­
ty  w krotce naprawi ła .  G d y  iednak 
nieprzyjaciel  co raz bardziey się p o m n a ­
ż a ł ,  ca ł y  przeto 4ty  korpus przyszedł  
do iwalki.  S i ó d m y ,  na który długo 
czekać potrzeba b y ł o ,  nadciągnął  nako- 
n iec ;  rozkazałem Jenerałowi Regnier ż y ­
wo  na prawe sk rz yd ł o  nieprzyjacielskie 
u d e r z y ć ,  gdy  tymczasem Jenerał  Morand 
s w o y  attah ponowi ł .  P ow sz ech ny  ten 
attak poszedł  iak naj-pomyślniey ; nie­

przy jaciel  utraci ł  iuż b y ł  wiele  ziemi 
D y w i z y a  Jenerała Durulte szczególoiay 
się p o p i s a ł a ; 60 ozia ł  s y p a ł y  kartacze 

a a  nieprzyjacielskie szeregi, które w d o ­
l inach Golsdof  i V\ t^nersdorf  zac zę ły  się 
iuz mięszać; i2sty korpus nakoniec wszedł  

ż y w o  w  walkę i przy pa r ł  praw e  skrzy­

d ło  , nieprzyjacielskie do ś r o d k a ,  k t ó r y  
oderznięty iuz b y ł  od lewego skrzydła.

Se* j ef1C0w’ 1 plac  boiu okry- "W tey  chwil i  b y ł a  iuz bi twa  w y g r a n a y

trupani** a lc g d y  i d w a  oddzia ły  00 7go korpusu
p ■ r  a,P*ł ' CZwart-v  korpus pod zac zę ły  u f iawać  i ca ł y  ten korpus nagle

Ddorf t Juterbock napr zód,  g d y  tym- pierzchnął  i i s s ty  za  soba pociągnął ,  od-

przV ia ''iel osadi!lł  wzgórki  za mieni ła  się natychmiaft  poftać rzeczy.
Deonewitz.  S i ódm y korpus poflapił  prze­
ciw Rohrbeck,  a Dwunafly  do Ohna.  T y m -  
tposobem zas łoni łem pfzed nieprzytacie- 
-em l e w y  moy  bok,  i by łe m  w Hanie wspie­
rać 4ty korpus ,  który zamiafł  uderzenia, 
ob ey ić  Jmiał z prawego boku Juterbock,  

dla zasłonienia poruszenia,  które chcia-

Nieprzyiactel  mógł  się na CW czas  mię­
dzy  4ty i i2sty korpns rzucić,  które i y  

wo  leszcze w a l c z y ł y .  Starałem się zw o l ­
na  przeciągnąć 4 ły  na pr aw ą ftronę i2go,  
gdy  tym  czasem dz ia ła  zape łn ia ły  prze- 
firzeń między  Ohna i De nnewitz ,  i na ka ­
za łem potem odwrot.  C z w a r t y  uskutecz­

ni przeć w Dah me  zrobić,  gdy  pofirze- n i ł  go w dobrym porządku do D a h m ę ,

s m ’ ‘ Z n  6 BiePrzy>ac**lskie w o y s k o  a ym y i i2sty  c o fa ły  się do Schwreinitz.
Ja n ennewiiz.  Przednia nieprzy- Dz iś  rano uderzył  nieprzyjaciel  nagle od

fand ' 32 PFZeZ d yw iz-V  ̂ M o ‘ Łuckau  w  3 do 4000 piechoty,  120 jazdy
pc r a z o D a ’ łora cud o w  waleczności  i  ki lkanaście dział  na  fianowisko nasze

w,a i ,  odz iał  j azd y  JgneraiaLor* pod  Da hm e.  Uwudzie6ty trzeci  pułk w y-
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sz ed ł  przec iw nienin i  przymusi ł  go do  które cofną^Sry'  do ,Sa*oni f  'Wysłane tto/.-

ska,  ściągato się do kapy,. G d y b y  w y w o ­

żeni pod O e f e t s  m o m a  h y łc  dz ia ła  prze­
p r o w a d z i ć ,, tedy  w o y s k a  óaśze uderzył*.- 
L y  b y ł y  a s  uchodzące nrcprzyraci-lskref 
w o y s k o  z boKUi. a le  nadaremne b y ł y  

wszyftkie w tey mierze ifs i łowania ,  Jc< 
n tra i Ornano przeszedł  przez wzgórki  Fe- 
t er sw a ld t ,  gdy  tym cz ase m  Jenerał  Dii 
moofceat* p r z y b y ł  tam przez r io ikndorf ,

szybkiego  Jodwroiu. JVłpft c a  Elbie  pod  
Herzberg  zottał  spalony ; u trzyma l iśmy 
d w a  p o w y z e y  i niżey T o rg a u.  Jutro roz­
s ianie się 4ty  korpuśN z  oddziałem j a m y  
od Herzberga  do T o rg a u  > inne o dd zia ły  
za ym a  I łanowisko pod To rgau,  Strata 
którą  .ponieśl iśmy w czor ay  wynos i  okoł o  
gooo ludzi  i f2 d z ia ł ;  nieprzy iac ie l -ka  
musi  ta z z e  b j d ź  znaczna* g dy ż  korpusy
nasze w y  potrzebowały  powiększey  części  Z a br a l i ś m y  ki lka  set jeńców r pomiędzy

któremb, kdkuEafli ł  ofłiCerow. Wovsko>s w oi e  ładunki.  Mie l i śmy także wiele jen 
e o w  w m o r y  naszey,.  ale wGzasie Bwłfte* 
go marszu  w s zy sc y  na m  pouciekal i .  Z o ­
li a ię  t k c  w Torgau  d, 7  t  rześnia, rg i j '  

Wspomi  J-cny w y z e y  rap port  d-, u  
"t rześnia ied natlęnuiąrey osj jowy  ;

”  Nieprzyjacielskie g towne woysfto,.  
g d y  podj Dreznem pobite z c f t a ł o ,  co fnę ło  
się do Czech, Skoro dowiedziano  się. i ż  
Cesarz  przeciw SzląsKti1 w y r u s z y ł ,  ze ora­
ł o  s ię  z a r a z  8o,oo» Rofsya-.oW * PrufsaK 
k o w , i Auftryafcow którzy  ej- $• Wrzff- 
§1 i-a pottąpili  do HÓIleod-orf, dnia o 
tło G i es h u g el , s -dnia 7 p e g o  do i  irny.. 
D .  S w południe udał  s ię*Cesarz d o  Do- 
hna  i roz kaz a ł  M a r s z a łk o w i  St ,  C y r  uJe- 
■?zyć na Ito.aee z przodu nieprzyjacielskie 
w o y s k a , .  które prz.ez Jenerała Kouneta 
spędzone zoli a ł y  z  wzgórków Doim a,  
Noc- p iz e bę d z i t y  w o y s k a  Franeuzkie  w «•» 
boz ie  pod Pirną,  D. 9 poHapiły w o y s k a

Sprzymierzone cofnęło się Zewsząd s p i e ­
szno,  zawsze Unikąiąc b iWy- D ,  11 po­
ty rowit Ges-arz, do D r e z n a , „

^ g d ł u g  umieszczonego w Monitorze 
d. 23. W rzernia pod d, 13 W rz eś ni a ' r ap -  

portu ,  było na ow cz as  awfc puiące woysfe 
FraecUŁKicu tłanow 1 sko,

G ł o w n a  kwatera  Cesarza  b y t a  W 
f > r « w i e ;  M-zirsza*** Macdonald  ftał z pi-ąf- 

" tyn* r  iedyna-tlym’ i  trzecim korpusem B f  
lieWem brz-gin Sprej ni™ y z e y  B a u tz e n , a 

. 2k e  s k i g  os-iryń. korpusem zet
Stoi pen. Jenerał1 Mou-ton, f ł rabfa  Lo  ba u,- 
z i a w d o w a ł  się z p i erwszym Korpusem W 
N-oUendLrf* 2 przodu Feterswr.lde , w Cze- 
cha‘Łhł; Marsza lek Mortier w Firnie;  M i r - 1 
S-zaiek S? C y r  w Bo rn a ;  Marsza łek  Wi- 
ktoi w AUeoburgu,  W  Torgau ftał  M ar ­
szałek Ne y  z czwartym,-  slodnj m i o w u 
naflyrn korpusem ; Marsza łek  Marmo -t i

Jo Borna  i  Fi irftenwalrie,  g-fowną kwaie-  Królem Neapulitahskinr w GrosShaytf  
rę m i a ł  Cesarz w Liebfladt.  D.  10 polłąy ( m ię dzy  To rg a u  i Dreznem; ) MaisuałełC
pi ł  Marszalek  St,  C y r  z Fiirftenwaide na­
p r z ó d  i  osad d gorę Geyers , która panu- 
ie nad  r o w n i n a n i  Czesi  iemi. Jenerał 
Jtonnet poda  -ił oa równinie aż ku T o p n t z ,  

Tu- poi ł rzerono  meprzyiąęielskie woysko“r
W:

Davoaf t  pod Uatzeburgi-m' , a Jenerał  
Ma-geron t r z y m a ł  Lipsk osadzony.  Do- 
v ‘ odztwo w*'Torgau d ow i er z o no zol lało'Je­
nera łowi  Hrabiemu i łarbo^ue,

'C R a z i#  w dodatku, )

r
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Z  W arszawy d. 9 Października.
M m ijierium  Przychodów i Skarbu.
S t o s o w ni e  Jo  podano wienia R a d y  

N a y w y z s z e y ,  uwiadomią  ninieyszem Pu­
bliczność , iż handel  solą w Xięttwie W a r *  
Szawskiem iert wolny.  W a r u n k i , pod któ- 
remi handel  takowy  tell dozwolony  , nie­
zwłocznie przez gazety ogłoszonemi zolia* 
l ią;  tymczasem zaś każdy  chcący  o nich 
Się dowie dz i eć ,  udać się może do Biorą 
Aitnillerialnego , gdzie udzielenie mu tako- 
}vey wiadomości  odmowionem nie będzie 
—  Dan w Warszawie  d g Paźdz iernika  
»8i 3.

v. Colomb. 'f

X  Pdłerzburga d. 3 W rześnia d. k.
Dnia 30 Sierpnia o bch odz ono . tu uro­

czyś c ie  dzień Imienin N. Imperatora.  Za 
przy byciem do kościoła katedralnego K a za ń­
s k ie g o ,  po z w y c z a y a e y  processyi  do S, 
Trc iec k ie y  Alexandro  Newskiey  Ł a w r y  
odprawiona  by ła  święta  Liturgiia przez 

Ar cy bi sk u pa  Mińskiego i L itewskiego , w 
przytomności  NN. Imperatorowych  , W  W. 

X i ą ż ą t ,  tudzież Miniltrow tak Ro ss yys ki ch ,

lako  i cuuzoziemskich , nadwornych  i in­
ny ch  zna komitych  u rzę d ni kó w, lako  tez 
przy  zgromadzeniu niezliczonego ranoflwz 
ludu. Po skończonem nabozeńl lwie .zarzą-  
dza iący  woienncm MiniUeriutn, Jenerał  
Porucz.  Xże Gorczakow cz yta ł  co naftę- 
puie:

N. Imperator,  aby  uwiecznić pamięć 
wielkich czynów wiernego 1 mężnego Ros- 
syyskiego  r y c e r l i w a ,  raczy ł  roznazac  w y ­
bić medal ,  w y o b r aż a j ą cy  z iedaey ftrony 
ws zy l łko  widzące  Oko  O pa t r zn oś c i , i rok 
181 a' Z drugiey hrouy ten napis : nienam , 
nie nam , tylko Imtetiiawi twemu —  a po­
święci  wszy te medale ,  odesłać ie do w o y ­
ska , dla ozdobienia niemi piersi w o j o w ­
ników. Przy  tern zdarzeniu r a c z y ł  w y d a ć  
nal iępny rozkaz dzienny :

"  Woio wnicy  ! S ł a v 7ny i pamiętny  rok, 
w kt óry m  tak pr zyk ład nym  1 n a d zw yc z a y-  
nym sposobem ukaraliście okrutnego • po­
tężnego nieprzy jacie la ,  który śmiał  wtar­
gnąć do oyc zyz ny  naszey  , rok ten s ł a w n y  
pr ze m in ą ł ,  ale nie przeminą n i g d y ,  i nie 
będa zami iczane wasze  dzieła i o dw ażn e  

cz yn y  , którycheście w nim dokazal i .  Wie*
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lei potomne zac ho wa ją  ich pamięć.  W y  czynienia,  —  Dnia tej® u N. Iipperatoro-
to krwią  sw oią  (ocaliliście o y c z y z n ę  od w e y  Elżbiety A l ex i e i o w n ey  w T a u r y c k i m

mnol iwa  zgromadzony rh przec iwko  , niey pałacu b y ł  dahv  wielki  o b i a d ,  na który
pa uł lw i narodc w, W u s z e  trudy w y  trzy- w e zw a n e  b y ł y  znacznie jsze  oboiey płci
m ałość  1 rany ziednały  wa m  wdzięczność osoby .  Wieczorem ftolica wspaniale b y ł a

w s p ó ł z i o m k ó w ,  a  poszanowanie  obc yc h,  oświeconą,
M ę z t w o  i waleczność wa sz a  o k a z a ł y  świa-  Z  Wiednia d. 9 ? a id iie r n Ąła.
tu ,  że gdzie Bóg  i w i a ta  wi sercach t a m ,  Dalsze  Francuzki® tapporta pod d, 17

choc i ażb y  nieprzyjacielskie s i ły  równe by-  Września opie wa ią .
ł y  ba łwanom rozhukanego  m o r z a ,  ws zy-  1 ”  D,  14 rześnia ruszył  nieprzyiaćiel  
flkie przecież o tw a rd ą  i n iezachwianą  z T o p I i t z  przeciw Noileddorl i us i łował
skałę, rozbić się i rozprysnąć muszą.  Z  ca- d y w i z y ą  Jenerała Dumonceau o sk rzy d l ić ;

ł e y  i ch-wściekłości  i zapędów nie zol łanie lecz cofnęła się w dobrem porządku do
ty lko  ięk i g łu chy  odgłos zguby.  W o i o -  Gieshi ige l , gdzie Hrabia Lobau po łą c z y ł
Wnicy ! dla uwiecznienia tych wiekopom-  swoie w c y s k a .  Nieprzyiar iel  uderzył  ną

uyćh  c z y n ó w ,  rozkaza l i śmy w y bi ć  medal ,  oboz pod Gieshiigel ,  kf iz  odparty  zof la ł  i
k t ó r y  z napisem przeszłego tak pamiętne- utracił  wiele ludzi
go 18x2 roku ma na n iebiesk ie j  wf lędze ’ ’ D.  1-5 udał  się Cesarz z Drezna do

zd ob ić ,  nieprzebitą tarczę o y c z y z n y  pierś obozu pod PirDą, W y s ł a ł  JeHeiałn Mm?'
wa sz ę .  K a żd y  ? was ieft godzien nosić na ton - Douyernet  przez wsie Hennersdorf i
sobie ten znak s z a n o w n y ,  to św iadectwo B e r a ,  który  *ym sposobem o kr ą ży ł  me-
trudow , męztwa i uczef inictwa w s ł a w i ę ;  przy iac ie la  1 W  tymż e  czasie ucieiryf na
a lbowiem w s zy sc y  ponosiliście i e d m k o w e  mego Hrabia Lohąn * przodtfj  1 nieprzyią-
prace i w s z y s c y  te tri samem oddychal i  ! ciel b y ł  przez resztę dnia tego ścigany,
męztwem,  Sprawiedliwie możecie się py­
sznić tym znakiem.  On okazuie w was 
b ł o g o s ł a w i o n y c h  od Bo ga ,  pr. 1 w d z . w y c h  

s y n ó w  o j c z y z n y .  Niech zadrzą nieprzy­
jaciele u yr z ąw sz y  go na piersiach w a ­
s z y c h ,  wiedząc  że pod nim pała  odwaga,  

k t ór a  n i ew yc ik a  ani  z p r zy m u s u ,  ani z 
chciwośc i  z y s k u ,  ale  z p r zy w ią za ni a  do 
w i a r y  i o y c z y z n y ;  a  zatem niczerp poko- 
Lana b y d ź  nia może . , ,

Po  przeczytaniu tego nafląp. ło uro- 
czyHe poświęcenie tych medalów przez 

/Me tropol i tę  Nowogrodzkiego  i Peierzbur,  
skiego Ą m b r o y e g o ,  k t ó r y , mia ł  do tey o k o ­
liczności  Iłosowną i piękną mowę.  Pętem 

odśpiewano P/nu J^aHępow H y n m  dziękr

”  D. 16 Hal ieszcze na w z g o r k ą r u ^ a  
Ptterswalde.  W południe pofląpiło woy-  
sko przepiw niemu i zo l lał  z swoiego Ha- 
nowisko w y pa rt y .  Jenerał  Ornaoo  rozka­

z a ł  swey  d y w iz y i  konnej* gwa rdy i  i bry- 
adzie Folskjcjt  t|łapovr Xcia Pon iatow­

skiego piękne czynić  attaki.  Nieprzyjaciel  

zoflał  porażony i wgłąb Czech  odparty.  
T a k  zaś spieszno się c o f a ł ,  i i  za ledwie  
można  mu b y ł o  ki lkanaście jeńcoW za- 
bra(. , pom'ęd zy  kiópemi Jenerał Bl i icher,  
dow<’dca przedniey Urazy i syn naczelnego 
W o d t a  Pruskiego,  Strata nasza left w c a ­
le nie wielkr  p .  j 6  nocował  Cesarę w  
Peterswąlde,  d, 17 powroc i j  do Pirny.

”  T h i e l tm a n n ,  zb ie g ły  z Saskiey  sftią*



by  j e n e r a ł , poszedł  z podiazdem swoim i '  z i “ dżUwujrn wyRaWiono: 
zbiegami  nad Saalą.  .Auftryacki pułków- ”  M ars za łek  Xże Echmuhl  poczytuie
ni l dowodcacy t a k i e  podiazdem poszedł  z a obowiązek donieść trzynaftemu korpu-
do Colditz.  Jenerałowie Ai argeron, Le- sowi o zdarzeniu,  k»ó.-e pr zyp raw i ło  nas
febvre - D esnou et fes  i P i r e , poszH za temi wprawdzie  o ni|  iką f l ra tę , ale będącą
podiazdami  z jazda i kolumnami  piecłio- w  czynności  częsc d y w i z y :  pbd roznazami
t y ,  dla pr zydybania  .ch. „  Jenerała Pecheur s ławą  okry ło .  J e n e r a ł  ten

miał  zlecenie ucladź się z 5 b a t a l i o n a m i , 
80 jezdtami  i 6 dz.ałami  na lewy brzeg 
E l b y ,  dla t rzymania  na w o d z y  w o y s k .  
klóre tam nieprzyjaciel  pr ze p ra w i ł , i dzia­
łanie wedle oBoliczuości.  T e a ż e  zo lta ł  
pod Dalenberg  od pięć razy p r z e w y ż s z a ­

j ą c e j  s i ły  na^adniony,  ze wszyRkich  fl-oa 
nbskoczony i od l iczney ar ty ler y i  prażo­
n y , Która wkrótce pasze 6 dział  o b a l i ł a ,  
■h przerie obronił  sie z wszyf tk ich  ftron ii 
przesz!© 20 a t ta ko w  odparł.  Żaden iego 
batal i ion nie b y ł  p r ze ła m a n y;  przerżnął  

s i e i  wszj f tRich  lud z i ,  k t ór zy  się t y lk o  
b'ć mogli  z sobą zabra ł  W o y r k a  utrzy­
m a ł y  s^cue orły i honor or ęż a ,  i t. d. ,,

7 * . V / ' D O W I E S I  E -N I A .  '  '
W  Drukarni  Jana M a j a  w K r ak o w i e  w u l icy  F lo r ya ń sk i ey  pod Sro: 507 duRać 

t rożna  d ru ko w a ny ch  ark uszy  do spisu ' ludności na rok l b j j  do podatnu osobiRegc.

Fodaip się n inieyszym do punliczney wiadomośc i ,  iż dnia ipgo P aź dz ie rn ik a  r. b. 
O godzinit  gtey ranney tu w Kr ak o wi e  przy ulicy Szpi ta lney  pod L bą  579 sprzedawa- 
r e  będą l j  publiczney l icy tacy i  r uc hom ośc i , iako  to : ł ó ż k a  poli turowane , ko mody  , 
fprsr ty  , desk i ,  w a s z t a t y  ftolarskie,  i t. d, za  srebrną grubą  monetę ,  ż y c z ą c y  sobie 
t a k o w y c h  effektow n a b y c i a ,  rac zą  się w  mieyscu i terminie w y z e y  wspo mnion ym 
Znpydować.  D a n w K r ak o w i e  dnia l^go Paźdz iernika  1 8 3  roku. -

Franciszek Chw ajlhewięz , Komornik S. P. P. i  M . Krak. 
Komornik T r yb un a łu  Handlówego Dep.  Krak.  i Radomskiego podaie de publicz­

n e j  wjac o m o ś c i , iż w dobrach Sreniawa i Su bs ław ice  , w Powiecie Olkuskim Dep.  
Kr ako ws ki m  , dniu 18 b. m. i r. o godzinie ę t ey  z rana we d w o r z e ,  naflapi sprzedaż 
zb oż a  w  snopie rożnego gatunku za monetę srebrna kurant P ruską ,  iako  to* pszenicy,  
Z y t a ,  leczmienia , gr o ch u , & c ;viaiący chęc kupna raczą się w ‘ w y m i e n i o n y m  m i e y ­
scu 1 oznaczonym czasie zn a yd ow ać .  W  R i a ko w i e  d. 9 Października 1823.

, Jan Ronty F a chin ety  1 Komornik T. H. D .  K.  i  R .
Podins- t l  tor Dó br  i L a , '  w  N a r o d o w y ch  Okręgu Biało Promnickiego w  D e p ar t a ­

mencie Krak " skina z m o c y  Reskryptu JW ,  Dyrektora  Jeneralnego dnia 16 M a r c a  r. b. 
a -  l iczby  124 z a p a d łe g o ,  podaie do publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  ze sprze*

d rz ew a  m ate ry a ło weg o  i opałowego w lasach Nar odowy ch za gotowe pieniądze 
dnia 10 Paźdz iernika  b. r. o twartą  Z(Oitaie, sprzeda*; t a k o w a  w w ię ks zy ch  i n a j m n i e j -

(  Co z tego w y n i k ł o  ( d o d a i e  Gazeta  
dworsfea ) oznay n\ił p o w y żs zy  u rzę dow y 

rapport  pod d. 2 b. m. z T ó p l i l z ,  a daw-  
nieysze nasze urzędowe doniesienia zawie-  
raią n i e K t ó r e  potrzebne spróbowania  i u- 

zapełnienia powyżs zeg o  rapportu o potycz­
ce pod Nol łendorf ,)

W i a d o m o  ieft z urzędowego rapportu,  
( z. ibacz 1 i ty  biulletyn Króleci ;cza S z w e d z ­
k iego)  że w o j s k a  sprzymierzone pod Je­
nerałem W a l l m o d e n  pobi ły  d. 16 rze­
źnia  p-od Gorde  korpus Francuzki  pod.Je­
nera łem Ptcheui  ZF ra n cu zk ię y  ffrony 
tak zaś to zdarzenie w  w y s z ł y  m w Zarren- 

thin ( n a  granicy  Mekjenburskiey )  rożka-



szych  partyach ciągle przez mięsiac Październik t r. i naRępne aź  do końca'  Lutego 
1814 roku w porębach na ten koaiec pro 18 U  odznaczanych o d b y w a ć  się będzie,  o 
Jtondycyach przy s p r z e d a n y  i tax ie  d r z e w a ,  każden chęć kupna maiący  każdego c z a ­
su w Biorze Podinspektora w R r a k o w i e  w ulicy S. Michara pod Nr, 193 posiedzenie 
5we maiace^o,  niemniey w Urzędach Leśnych  Słomaickim i Jaworznickim dowiedzieć 
się m oż e ,  Poremby w L as ac h  N a r od o w y ch  Łnad któremi ma zwierzchni  dozor Ur. 
M sz an i ,  odznaczone są .

1 w Sm ard zow ic a i h .  Pod dororem Ur. Błeszyńskiego,
2 w Zelkowie. ,  9 w Jaworznie.
3 w Szklarach.  10 w Byczynie ,
4 w Rzędowicach,  i i  w Bukownie,  :
5 w Nasiech .wicach.  12 w Lipowcu.  1
6 w Dziewięcisłaok,  13 w Rabsztynie,
7 w Smrokowie i 14 w Go lc zo wi ca ch
8 w Na wa rzy ca ch  zaś 13 w Wolbromie.

i.6" w Żarnowcu,
17 w Czerniechowie.

Prócz drzewa materya łowego  wszelkiego gatunku i opałowego,  zoayduią  się w La* 
Bach Rzędowskich  , Na s ie ch ow sk ic b , N a w a r z y c k i r h , W y c i ą s l . i c h ,  Buków,i?cKicn, i 
Czerniechow.skich, piękne UL r ę c z ę , lasko we i w ik lo w c,  które na kopy  za  pomieroa ce­
nę sprzedaJŁemi bę d ą . —  W K rak ow ie  dnia 20go Września 1813 Roku,

Krauz.
Ni~ey podpisany , z o R a w s z y  z m ocy  , kontraktu kupna 1 sprzedaży  pomiędzy nim 

a  J W n y m  Jozefem Janem Nep, Hrab>ą Wielopolskim Margrabia z Gonz ago w M y s z -  
kowsl  im w dniu 2ot_ym Kwietnia 1813 zaw a rte go ,  właścicielem * i dziedz^em t e r  re­
szty d ó b r ,  która w dniu wspomnionym b y ł a  ieszcze w posiadaniu i dziedzictwie te­
goż  J W g o  Margrabiego M y s zk o w s ki eg o ,  z obowiązkiem zaspokoienia Wierz yc ie l i  do 
niego i dóbr tycli  pretensye m ai ą cy ch ,  a niewiedząc z pewnością d o k ł a d n ą ,  iak a  
b y d z  może l lośr tychże Wie izyc ie l i  i ii.lt . W i e r z y  teln_ści ; pol ianowi ł  dia pew nie jsz e­
go w interessach s w y c h  poflępowania i prędszego W i e r z y c i e l i  -zaspokoienia wy na 
Jeść r z t c zy w i f ty  Bilans p a ss yw ó w  i tyrn końcem w ez wa ć  wszyitkich wspomnicoych  
Wi erz yc ie l i  do okazanie tytułów ilości  preteusyi  swoich:  iakoż w z y w a  ninieyszym 
każdego  z osobna 1 ws zy l lk ich  w ogule ,  Jakiekolwiek bądź pretensye dc J Wgo Jo« 
ze fa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabiego M ys zk o w s ki eg o  lub majątku lego do 
dnia 20go Kwietnia 1813 maiących  ażeby kaiciy w szczególności  tropiią autentyczną 
a  pr zyn ay mn ie y  kopną  prottą dokumentu pretensyi  sw oie y  z potrzebnem przy m ey  
objaśnieniem.,  względem nalezney i lości ,  tak summy Kapi la lney  , iako i zaległey pro- 
w i z y i ,  lub teyże  iuż w części  czy w całośeL o de b ra ne y , bądź wszelkich innych pte.  
tensyi  z jakiegokolwiek źizodia  pochodzącj  c h ; prze pocztę f r a n c o ,  bądź o k a z y ą  
p e w n ą ,  łub osobiście do Wgo Walentego Lictiockiego Pisarza /.ktowego Departamen, 
tu Kr ak o ws ki eg o ,  w Krakowie  przy ulicy źzpi la lney  pod Liczbą 562 Kance l laryą  
swoię utrzymującego i do utrzymowania  takow yc h gdressow przezemD'e uproszone­
g o ,  u a y d a l e y  do dnia lgo Marca i8i4gO nadesłać lub doręczyć  ' a c z y ł ;  inaczej - , s«m- 
sobie każd y  przypisać  zechce,  gdy  spóźnienia w w y p ł a t a c h ,  na le iyc  mu się mogą­
c y ch  doznać by  m u sia ł1: podpisany bowiem o ś w i a d c z a ,  iż do wezwania  tego nie in­
ną iftotną ma pobudkę iak ty lko  szczera chęć przyspieszenia s a t y s f a k c j i  W i e rz y c i e ­
lom i wczesnego obmyślenia ś r o d k o w ,  ażeby  każdy  w ilosunku naieżytości  sw oie y  - 
i podług natury długu mógł  b y d ź  za s po ko jo n ym ,  nie zaś ażeby  przez niepewność 
lub niewiadomość o pretensyacK W i e r z y c i e l i ,  tedni pierwey i w zu p e łn o ś c i , inni 
zaś  wcale  w nirzem s a t y s f a k c j i  nieodbierali.  W ez w an ie  rtrńieysze ażeby  tern pe- 
w o i e y  doszło wiadomości  każdego interes w tern maiącego,  umieszczooem zolłanie w  
gazecie K r a k o w s k i e y , w Dzienniku Departam en towy m Krakowskim i R a d o m sk i m ,  
•oraz w gazecie  W a rsz aw sk ie y  pr  d w a  raz y  co miesiąc a . do igo Mar ca  I8i4go R* 

W y d a n o  w zamieszkaniu g łó w n em  w Pińczowie n n a  5go L ipca  1813.
‘Jan Bonerawa Oirych,


